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T o  też w ierzym y m ocno, że tym kolegiom, którym 
trafiają jeszcze do przekonania kołtuńsko - reakcyjne ar­
gumenty rozłam ow ców , życie i doświadczenie wskaże, do 
jak haniebne gry dali sie wciągnąć.

Oddział Poznańsk' Z. Z. A . w wydanym specjalnie 
okulniku oświetlił rzeczow o całą akcję rozbijaczy Od­
działu

JEDNOGŁOŚNE POTĘPIENIE ROBOTY ROZBIJACZY.

W  dniu 6 lutego odbyło się zebranie członków  O d­
działu, pośw ięcone specjalnie sytuacji, która się w ytw o­
rzyła. P o szczegółow ej dyskusji i skonstatowaniu, że 
znaczna w iększość .członkow  stoi wiernie w  szeregach 
k lasow ego ruchu, uchwalono jednogłośnie następującą re­
zolucję, potępiającą działalność rozbijaczy

REZOLUCJA.

Zebrani członkow ie oddz. pozn. Zw. Zaw. A utom obi- 
listów Rz. P. w  dniu 6.II.30 r. potępiają jaknajkategorycz- 
mej odszczepieńców , którzy umyślnie rozłamali solidarny 
ruch zaw odow y autom obilistów i to właśnie w chwili je ­
go najw iększego rozwoju. W szystkich odszczepieńców  
wykreślam y ze Związku Zaw. A utom obilitów  Rz. P., p o ­
zbawiając ich wszelkich praw członkow skich. Tych zaś, 
którzy dali sin obałam ucić rozłam ow com  wzywamy, aby 
w imię solidarności zaw odow ej niezw łocznie przystąpili 
z pow rotem  do Zw, Zaw. Autom obilistów  Rz. P., by 
wrspolnym i solidarnym wysiłkiem  w alczyć o poprawę 
naszego bytu,

Zebrani zapewniają, że będą wiernie stali przy sta­
rym Zw, Zaw. A utom obilistów  Rz, P.

NOW Y ZARZĄD ODDZIAŁU

Na zeDraniu w  dniu 26,1 r. b. został wybrany nowy 
Zarząd Oddziału w  następującym składzie Kol. kol,: 
i i prezes —  Goebel Andrzej, 2) v ice-prezes —  Krzeko- 
lowski Stan., 3) skarbnik —  Kowalski Ludwik, 4) zastęp­
ca —  Lutkiewicz Bolesław, 5) sekretarz —  Karpiński 
Bernard, 6) ław nicy: Burek M ichał i Borowczak Ignacy. 
Komisja Rewizyjna kol. kol Korek W incenty, Kuberski 
Czesław, Nowak Stanisław.

O ddział W iln o
WALNE ZGROMADZENIE CZŁONKÓW.

W  dniu 26 stycznia r. b. odbyło  się liczne —  jak na 
nasze stosunki —  W alne Zgrom adzenie członków , na k tó ­
re przybyło z górą 150 osób.

Po wysłuchaniu sprawozdania delegata z konferencji 
przew odniczących Oddziałów  w dniu 12. I. r. b., pow zięto 
szereg uchwał zasadniczych.

A  w ięc w  sprawie egzaminów psychotechnicznych, 
sądów automobilowych, sprawiedliw ego wymierzania kar
i uregulowania ruchu pieszego,

Z m iejscow ych spraw uchwalono domagać się usunię­
cia starych szyn tramwajowych na A ntokolu, będących 
przyczyną ustawicznych katastrof, szczególnie podczas 
zimy. Dalej przeszkolenia posterunkowych, regulujących 
ruch kołow y, gdyż obecnie niektórzy niew yszkoleni p o ­
sterunkowi sam stwarzają zamęt w  ruchu, dając sprzecz­
ne lub spóźnione sygnały, w  rezultacie których odpow ia­
da k ierow ca za ,,opór w ładzy", „n ie zatrzymanie sam ocho­
du na sygnał posterunkow ego" i t. p. „przekroczenia", za 
które p łaci się przeciętnie 25 złotych.

Przy omawianiu spraw organizacyjnych, uchwalono: 
stw orzyć Fundusz zapomogowy i pośmiertny dla człon ­

ków  Związku. Statut ma opracow ać Zarząd. Przewidzia­
ne są zapom ogi na wypadek śmierci uDezpieczonego lub 
j -go  żony, i inwalidzkie przy wypadkach sam ochodowych. 
W ysokość składki ustalono 2 złote. Udziały dobrowolne.

Składka członkowska od 1-go lutego r. b. obowiązuje 
nowa —  5 złotych m iesięcznie, łącznie z funduszem pra­
wnym i kulturalno - ośt. iatowym.

OBRONA CZŁONKoW  W  SPRAWACH KARNYCH.

Sprawy karne szoferów  konduktorów  są rozpatry­
wane obecnie w Rejestrze karnym Starostwa Grodzkiego 
wyłącznie w obecności przedstawiciela Zarządu naszego 
Związku. Przedstawiciel nasz daje fachow e wyjaśnienia, 
które przyczyniają się do rzeczow ego rozpatrywania 
spraw i częstokroć prowadzą do całkow itego uniewinnie­
nia pracownika.

Zaproszenie deiegata Zarządu wym ownie stwierdza 
wzrost autorytetu moralnego Związku u władz. Delegat 
broni tylko członków  Związku i całkiem  słusznie: kto w o ­
li p łacić mandaty, niż składki, niech sobie płaci na zdro­
wie.

NA MARGINESIE STRAJKU.
Um owa zbiorow a, jako rezultat wygranego strajku, za­

pewniła pracownikom  wolny pierw szy dzień Święta B o­
żego Narodzenia. Tymczasem, za marne parę złotych d o ­
datku, znaczna część szoferów  autobusowych wyjechała 
na miasto.

Dzięki temu zarobek taksów ek na pierw szy dzień był 
marny a na ten dzień taksów ki czekają przez p ó ł roku.

W styd, koledzy! Nie zapominajcie, że szoferzy z tak­
sów ek wszyscy podtrzymali strajk pracow ników  autobu­
sów, aczkolw iek sami niczego się nie dobijali i mieli dwa 
dni straty. Ładnieście się im odw dzięczyli! Mamy na­
dzieję, że na pierw szy dzień W ielkiej N ocy wszyscy szo­
ferzy autobusów nie wyjadą za żadne pieniądze!

O ODZIEŻY SZOFERA —  SŁÓW PARĘ.

Uniform, obowiązujący szoferów  na taksówkach, dzię­
ki staraniom Zarządu, nie obowiązuje w ciągu obecnej z ;my, 
Jest wymaganem tylko czyste palto, względnie kożuch z 
ciemnem obiciem  sukiennem.

Czapki związkowe zatwierdzone przez Starostwo 
Grodzkie i oznaki zw iązkow e na czapce mają prawo nosić 
w yłącznie członkow ie Związku, nie zalegający ponad dwa 
miesiące w  składkach. Nabywać można w Sekretarjacie.

PRZEREJESTROW 4.NIE CZŁONKÓW ZWIĄZK U.
R ozpoczęte  zostaje z dniem 1-go lutego b. roku. K a­

żdy członek  2'wiązku powinien przedstawić do Zarządu 
deklarację z rekom endacją conajmniej 2-cb członków  
Związku. Notowani jako pijacy lub awanturnicy będa 
usunięci ze Związku.

SEKCJA WŁAŚCICIELI TAKSÓWEK.
Została zorganizowana przy Zarządzie Oddziału dnia 

10 stycznia r. b. sekcja w łaścicieli taksówek. Zapisy przyj­
mują koledzy W  Pawlikowski i B. Radomsk1, Sekcja za­
instaluje dla swych członków  telefon na post" iu Jagielloń­
skiej, ustali w Magistracie taryfy jazdy i t. d.

NOW Y ZARZĄD.
Na W alnem  Zgromadzeniu z dnia 15.XII 1929 r. z o ­

stał obrany now y Zarząd Związku, W  skład Zarządu 
weszli —  jako egzekutywa, koledzy: Prezes —  K. Anto­
nowicz, w ice-prezesi —- W . Pawlikowski i B, Radomski, 
sekretarz —  S. Gryso, skarbnik —  W . Trambowicz. Od 
konduktorów  wybrani do Zarządu koledzy Szvmański 
i Karp.


